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Rysy w imperium brytyjskiem
(T h .) W  zęszłym roku, — zdaje się, że fo 

było w lipcu, — zebrało się n a  olbrzymim 
placu w ystawy „British Em pire" w Wembley 
dziesięć tysięcy dzieci szkolnych, a książę Con 
jutUght Wygłosił do nich płomienne, jak na 
angielski tediperdment:, przemówienie. W ska- 
t  ] malcom, przyszłości narodu, n a  te niezli
czone gmacny, w których były nagromadzone 
eksponaty wszystkich krajów  wchodzących 
iW skład brytyjskiego im perjum  i zawołał: 
„Oto jest1 id  mai trzecia część kuli ziemskiej, 
a  to należy do tej nascej wyspy. Nasi przod
kowie W swojej dzielności i miłości ojczyzny 
to  wszystko złączyli w jednyjn „Em pire" — 
,W aszą u oską  będzie, to wszystko utrzym ać i 
nie dopuścić do rozluźnienia!'* Takie mniej 
Więcej zakreślił dostojny mówca m ałym  dzie
ciom »zkolnym zadanie życiowe.

Czy aby nie za ciężkie zadanie? Czy zdo
łają, gdy podrosną i będą nawet: bardzo dziel
ni, jak  byli ich sławieni w owej muWie przód 
kowie, spełnić ten książęcy nakaz?

To jest conajmniej wątpliwem. Jest nieraz 
niewątpliwie łatwiej zdobywać kraje, jak Je 
utrzymać. Anglja zdobywała trzecią ezęśc 
świata, według słów Herberta Spencera, swoi 
etą metodą: Posyłała dzikim  plemionom bi- 
biję, a w ślad za n ią  posyłała — arm aty. Zda
je  się, że we środku była jeszcze jedna dobro
tliwa broń — alkohol, czy inna jakaś trucizna. 
W  ten sposób zdobywała ona, a później odda 
.wała zarząd w ręu: przemysłowca i kupca. 
A lord Russek mawiał: Jeżeli Bóg chciał
mieć na naszej planecie ludzką społeczność 
z wysoką kulturą, a nie m artwe muzeum etno 
logiczne, to niezawodnie wolą Jego było, aże
by Anglja wypleniała dzikie plemiona, lub 
obejmowała nad niem i rządy Zajrzał popro 
stu „sery honorable" lord Panu Bogu w plan 
tworzenia i odgadł Jego myśli, 
i, Ale z drugiej strony —  kto umie tak rzą
dzić, jak  Anglja?

| ( O na istotnie ani o jedną sekundę nie prze
dłuża niepotrzebnie okrucieństw okupacji. Po 
pierwszych uderzeniach, które, coprawda, za
zwyczaj są niezmiernie silne i brutalne, bez 
krzty sentj mentalnej litości, odrazu przecho
dzi do najłagt dniejszych środków rządzenia. 
Daje szerokie samorządy, nie gwałci żadnej 
Wiary, nie zabija żadnego języka, żadnego n a
rzecza. nie zwalcza żadnych Lradycyj i oby
czajów, a  jednak wyciska swoje piętno, swój 
sposób rządzenia na  wszystkich k ra jach  któ 
te  dostaje pod swoje Danowanie. Klasycznym 
*ego przykładem jest stosunek Anglji do Po
łudniowej Afryki. W  kilka lat zaledwie po 
niesłychanie brutałnem  zdobyciu tego kraju,, 
nęcącego niezmiernem swojem bogactwem, zdo 
lała  tam  wytworzyć taki przychylny i przy
jazny dla siebie nastrój, że Burowie stali się 
podczas w ojny światowej najwierniejszym i 
bojow nikam i po stronie Anglji, now rj swo
jej —  „macierzy". Generał Sm uts niezwykle 
zdolny prem jer republiki południowo-afry- 
kanskiej. m iał decydujący wpływ na całość 
polityki a rg :elskiej, a był ze swej slirony wier 
nym  rzecznikiem światowych interesów' b ry 
tyjskich.

A jeszcze wymowniejszy przykład g< njusza 
rządzenia Anglji są wyspy w !’o]vnezji. Je- 
tecze pół w ieku nie minęło, oćkąd stopa an

gielska sthnęła* w kraju kanibalów fidżijskich', 
a  już tam  kwitnie ludzka cywilizacja. Nawet 
żydowskie gminy są już tam  zorganizowane, 
tam, gdzie stosunkowo niedawno temu, po 
obcym, który się śmiał tam  pokazać w kilku 
dniach nie pozostało nic więcej, jak  zaledwie 
trochę kości nie rozgryzionych...

T ak rządzi Anglja. Nie paragrafam i, bo 
tych nie lubi. W szak ien najbardziej konsty 
tu  cym y k ia j na świecie, niema pisanej Kon
stytucji. Anglja rządzi tylko —  ludźmi. „Men, 
not measures", Ludzie, nie postanowienia"; 
to jest naczelna zasada angielskiej metody 
rządzenia. A do „ludzi", których Anglja m a 
więcej aniżeli każde inne państwo, bo ona ho 
duje talenty, a nie odpycha ze względów ra 
sowych czy wyznaniowych — dochudzi je
sz* ze cudowny spokoj, który panuje w'e 
wszy; tkiem. zupełny brak  nerwów ości i duża 
m iara uczciwości, może kupieckiej, myślącej 
zawsze o zachowaniu sobie zaufania klien
tów. Tylko tak  można było podbić św iat i 
stać się tak niezrównanie silnym.

A jednak —  ęzy to się da utrzymać?
Można najlepiej wychowywać dzieci, moż

na je jaknajstaranniej przywiązywać do do
mu rodzicielskiego, — gdy wyrastają, to je
dnak myślą o samodzielnej egzystencji. Tak 
się teraz dzieje w brytyjskiem imperjum. — 
Nie dała się utrzymać Ir land ja. Nie dał się 
utrzymać Egipt. Odrywa się powoli Kanada. 
Myśli o usamodzielnieniu się Południowa 
Afryka. Co z Indjami się stanie, niewiadomo. 
Zdołał p. Rufus Izaacs, Lord Reading, uspo
koić ki aj, ale nikt1 nie wie, na jak długo.

Czy wiec ten jedyny w dziejach ludzkich 
twór nadpaństwowy, „British Em pire" rozpa
da s'ę?

»» [fi

Narazie geniusz rządzenia A nglji znalizł no 
wą, niebyw ałą dotychczas metodę utrzym ania 
całości: W ielka Brytan ja  przyznaje swoim ko 
lonjom samodzielność w ratach, wr mniej
szych, czy większych, ale zawsze tylko w  ra-i 
tach. Daje samorządu tyle, ile dane terytorjum  
tylko może strawić. Ale całą resztę zatrzym u
je dla siebie. Wełnę egipską i straż nad Sue- 
zem zatrzymuje, — co po za tern istnieje Je^t 
wolne i m a naw et własnego króla. W ybrzeża 
irlandzkie zatrzym uje mocno w garści, a lt co 
poza tem leży, może być samodzielną republi 
k.4 z w łasnym  parlam entem  i w łasnym  prezy 
denteru Może tak z czasem się stanie ze zło
tem południowo-afrykańskiein, ze zbożem iu- 
dyjskiem, z nabiałem astlralskim itd. Tjych 
wszystkich rzeczy Anglja wyrzekać się ule 
może, bo ona, biedna, przecież posiada w ła
snego pożywienia zaledwie n a  sześć tygodni 
w roku, a rok m a tych tygodni aż pięćdzie
siąt dwa, a  czasami i więcej.

Niema rady -— kaw ałkam i jednali odpada
ją, ale główną substancję się zatrzymuje. Na 
razie bar Izo mocno. Czy n a  długo jeszcze? 
Nie pytam y się: czy na zawsze? Tego pojęcia 
historja dutychczas jeszcze nie poznała. Ale 
czy na długo jeszcze?

Oczywista, byłoby ebyt śmiał*1®  przedsię
wzięciem chcieć w tej m aterji wyrayśleć prze 
powiędnie. To tylko można stwierdzić: D łu
żej, aniżeli by  to było możliwem dla każdego 
innego narodu, naród angielski u trzym a &wo 
ją  potęgę.

Zresztą zbierająca się w najbliższych dniach 
narada dom injów znowu wskaże, jakby buso
la, dokąd idzie kierunek. Rysy się niew ątpli
wie ukazują, ale dzielni arch»tek*:i jeszcze diŁ 
żo potrafią lKtprawiać.

13 Sflf
Londyn, 16. 10 PAT. Komitet wykonawczy związ 

ku górników odbyt wczoraj po południu pc^iedzenie 
poświęcone sprawom dalszej akcji związku wobec 
przyjęcia przez okręgi w drodze glosowania wnio
sków konferencji o Wycofaniu z Szybów brygad 
bezpieczeństwa, zastosowania embargo wobec węgla 
zagranicznego, obłożenie związków stowarzyszo
nych daiszemi opłatami na rzecz strajkujących gó r
ników i wreszcie przystąpienie do strajku robotni
ków zatrudnionych przy sortowaniu i rOZWÓZCe wę
gla już wydobytego. Komitet postanowił omówić 
sprawę wycofania brygad bezpieczeństwa z sekreta
rzem zw!ązku te jkategorji pracowników kopalnia
nych c raz wystosować do rady generalnej kongresu 
Trud? Unjonów prośbę o odbycie specjalnego posie
dzenia, na kłórem komitet wykonawczy przedstawić 
ma w formie bardziej szczegółowej sposób pizepro

Mowa [osiki I m m
^ąsZynglon, 16. 10 PAT. Podczas uroczystości 

wręczenia przez delegację polską p. prezydentowi 
S.t Zjednoczonych Coolidge'owi aaresu z okazji 1Ó0 
rocznicy ogłoszenia niepodległości Stanów Zjedno
czonych prezydent Coolidge wygłosi! przemówienie, 
w klórem m. in. powiedział, iż hołd w  ten sposób 
złożony przez naród polski Stan-ot" Zjednoczonym 
został przyjęty w naszym kraju z wdzięcznością, Ja-

wadzenia embargo dla węgla ragraniccnego. Komi
tet wykonawczy powziął następnie niezmiernie cha
rakterystyczną decyzję przyjęcia nazwy, W Celadi 
niewątpliwie zaostrzonej walki CentrLlnCj Rady W o
jennej. Rada wojenna górników pozosfante Jakiś 
czuS w Midland, gdzie rozwinie akcję propagandgf- 
Styczną.

Starcia
Cynuner, 16 10 PAT. Reuter. Kilkuset gó rn i' ów 

usiłowało wtaigneć do kopalni, w k tó re | podjęto 
pracę. Policja rozproszyła manifestantów. 12 osób 
zostało rannych.

Londyn, 16. 10 PAT. Wolff. W  rozruchach Wywo
łanych przez strajkująrych robotnikó*w w .\Vondal_i 
uczestniczyło kilkuset górników. 12 osób, pomiędzy 
nimi jeden poilcjant, zostało poważnie zranionych

ko dowód przyjaźni i dobrej wołi. Żywimy dla rzą 
du i narodu polskiego uczucia wysokiego szacunku 
największej życzliwości, jak to już wykazaliśmy 
przez udział k ra ju  naszego w odbudowie zmartWych 
w stalej Polski. Będę panom głęboko zobowiązany, 
jeżeli panowie te uczucia nasze .podadzą do wlado- 
mośic narodowi polskiemu oraz w yrażą prezydento
wi Rzeczypospolitej Polskiej, a także przyjm ą dla 
siebie moje podziękowania i uznanie za przyjaźń, 
jaką panowie okazaliście naiu osobiście.
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Kiedy zwołana będzie sesja sejmowa?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 16 10 (Sin) Dekret: prezydenta la rja  sejmowa zawiadomi post iw o terminie 
ftzeczypospoliLej zwołujący posiedznie &ejmu posiedzenia. Przypomnieć należy że sesja bu- 
d la  rozprawy budżetowej, ukaże się najpóż- dżetowa, zgodnie z Konstytucją, m a być zwo 
(niej dn ia 25 października. W  tym dniu kancc lana najpóźniej z końcem pażd^crnkka.

W arszuwa, (A W ) Z kół dobrze poinformo i Projekt idzie w kierunku dalekoidącycli obo- 
■wanych rozieszta się wiadomość, że projekt strzeń i rygorów, które radykalnie oglanicza- 
nowej ustaw y prasowej jesL opracowany. — j ją  istniejącą dotychczas wolność w prasie.

Lewica wobec ministra Meysztowicza
Pogłoski o niefortunnej interwencji posła Miedzfńsklego.

Warszawa, (A W ) Dzisiejsza „Rzeczpospoli
ta" om awiając stosunek lewicy do Min. Spra 
wiedliwości p. Meysztowicz zaznacza, że jest 
to stosunek opozycyjny, zwłaszcza, jeśli cho
dzi o prasę socjalistyczną. Organ p. Piłsudskie

go „Głos Praw dy" nie zajmie wobec niego 
stanowiska, gdyż jak  donosi pismo interwen
cja pos. Miedzińkiego przeprowadzona prze
ciw p. Meyslowiczowi u p. prem jera zakońńczy 
la się pokazaniem p. Miedzinskicmti drzwi.

Metal Retem Bule
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 16 10. (Sin) Gubernator Federal 
fieserve Bank, przyjeżdżający do Polski z Ame 
ryk i bawić będzie tu taj w charakterze pryw a
tn y m . Koła m iarodajne stwierdzają, że Fede- 
ia t  Reseryc Eank jest instytucją em isyjną i 
nie zajm uje się udzielaniem kredytów zagrai 
cy. P. gubernator H arding zajmie się spraw a
m i gospodai-czemi Polski, szczególnie działal
nością B anku Gospodarstwu Krajowego. Sze

rzone pogłoski, jakoby pobyt p. Iiardm ga 
związany był z kwestją przyznania Polsce kre 
dyfu amerykańskiego, są nieścisłe. Z innej 
strony dow iadujem y s ię  natom iast, że p. H ar 
ding przybywa do Polski w sprawie ewentual 
nego pozyskania Federal Reserve Banku dla 
finansow ania A m erican Europę Uhle,, k tóra 
to firm a m iałaby przeprov\ adzić elektryfikację 
Polski.

KrakowianinzaniordowanywTarnobrzegu
Z Tarnobrzegu donosi nasz Korespondent:
Miasto nasze poruszone jest zbrodnią, której ofia

rą  padł znany sportowiec i łenuisista błp. Arnold 
Rcben, rygoroz. praw U. J. liczący lat 26. Błp, Re- 
ben padł z ręki niejakiego Ćwiklińskiego sekretarza 
Barządu dóbr w Dzikowie.
. Sprawa przedstawia się naogół tajemniczo Ćwi- 
ik liński, którego dslawiono do więzienia w Rzeszowie 
OśWadczył, że Rubena zastrzelił przez nieostrożność. 
*>0 mieście kursu ją jednak pogłoski, że ‘Przyczyną 
zbrodniczego zamachumi ały być jakieś osobiste po
rachunki nu tle erotyCznem. Śledztwo, które prowa

dzone jest energicznie, wyświetli niewątpliwie tę ta
jemniczą sprawę.

Błp. Reben był członkiem Sekcji tennisowej KS. 
C.raCovia. Na szeregu turniejów tennisowych dał do
wody Swej Wysokiej klasy w grze.

Nad rodziną Rebenów zawisło jakieś nieszczęsne 
fatum. P rzed rokiem zginął w wypadku automobi
lowym starszy b ra t zastrzelonego Dr Ludwik Reben, 
urzędnik bankowy i reCenzent muzyczny. D rugi brat 
błp. Arnolda zginął śmiercią samobójczą. Po tych 
ciosach uderzył w rodzinę nowy.t ak okrutny l bo
lesny.

Burzliwe obrady kem. wykonawczego międzynar. insty
tutu pracy w sprawie 8-godzinnego dnia pracy

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 16 10 (D) W ydział wykonawczy 
międzynarodowego instytufui pracy zajm ow ał 
się na wczorajszem posiedzeniu sprawą ośmio 
godzinnego czasu pracy. Dyskusja m iała prze 
bieg burzliwy. Delegaci szwajcarski i frencu- 
ski w ystąpili ostro przeciw rządom  Anglji, 
1 Włoch, które zwlekają z ratyfikacją konwen 
cji waszyngtońskiej o 8 godzinnym czasie pra 
cy. Również angielski delegat twieudził, że

rządy nie troszczą się o stan robotniczy. Fran 
cuski i angielski delegat zagrozili wystąpie
niem  z międzynarodowego urzędu pracy, jeśli 
wydział wykonawczy nie napiątuje energicz
nie tego postępowania odnośnych rządów.

Delegat polski p. Sokal oświadczył, że kon
wencja dotychczas niewiele się przydała. Po
łożenie obecne jest o wiele groźniejsze niż 
poprzednio, ŁŁ

a  -- m i w
(Telegram  własny ..Nowego Dziennika")

Praga, 16 10 (D) W  tutejszych kolach po
litycznych rozeszła się pogłoska, iż m inister 
spraw zagranicznych d r Benesz nie obejmie 
łóż, po upływie swego urlopu, kierownictwa 
swego resortu. Słychać, że d r Benesz m a ob
jąć stanowisko generalnego sekretarza Ligi 
narodów.

* * •
Praga 16 10 (D) Wobec ostrej opozycji posłów

słowackich, nowy gabinet Svebli był Już mo
cno zagiożony. P rem jer Svehla odbył lulka 
kcnferencyj z  przywódcami Słowaków, k tó 
rym  przyrzekł szereg koncesyj. W  ten sposób 
opozycja Słowaków przeciwko rządowi zosta
nie załagodzona.

Ponadto konferował d r Svehla z przedstawi 
cielam i dem okracji, ltfć ij m zaofiarow ał je
dną tekę w gabinecie.

delegacja inwalidów wojennych 
u 1'kczytanta Rzplitej

W a rs tw a ,  (A $ |) W czoraj p. Prezydent 
Rzeczypospolitej Pj/zyjąl delegację Związku 
inwalidów wojskBwycli. P. Prezydent w go
dzinnej audjcncji szczegółowo wypytywał się
0 stosunki panujące wśród inwalidów. Interę 
sował się szczegółowo kwestją ich zaopatrze
nia. P. Prezydent polecił delegacji zakom uni^ 
kować ogółowi inwalidów, że również mko 
Prezydent- jak  leż osobiście sprawam i inw a
lidów s;ę interesuje w szczególności i obieoli 
je jaknajdale j idącą opiekę i pomoc,

Nowji poseł jugosłow iański 
wręczył lisly uw *e. zyteln iające

W arszawa, 16 lu. (S in) Pan prezydent 2Ue
czypospolitej przyjął dzisiaj nowego poiła ju
gosłowiańskiego, który wręczył m u lisly uwte 
rzytelniające.

Przed nominacją p. Cara 
na wicemin. sprawiedliwości

Telefonem od naszego korespondenta. [
W arszawa, 16 10 (S‘ri.) U trzym ują się Ba

dał pogłoski, że p. Stanisław Gac, szef kances 
la rji cywilnej p. prezydenta zostanie zam ias 
nowany mimis Itrem sprawiedliwości.

Prace nad prowizorjum L u die
to w em na pierwszy kwartał 1927

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa, 16 10 (Sin) W  m inisterstw ie 

skarbu pracują nad zredagowaniem prowizo
rjum  budżetowego na pierwszy kw artał roku 
1927.

Przerwa w konferencji czesko 
polskiej o konwencję kolejową

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa, 16 10 (Sin) Konferencja czeska- 

polska w sprawie zawarcia konwencji kniejo 
wej została przerwana w dum  wczorajszym. 
Obecnie pracować będą tylko komisje. Dele
gaci czesko-slowaccy wyjechali dzisiaj do P rą  
gi celem porozumienia sję ze swoim rządem
1 po odpowiednie instrukcje.

i - iislipili
od naszego korespondenta.

W arszawa, 16 10. (Sin) Ciągnienie dolarów 
ki z powodu przypadającego święta na dzień 
1 iistupada, odbędzie się dn ia  2 listopada.

Mm pnif Knittla snu wen.
W arszawę, IG. 10 PAT. P. m inisier spraw  we\vuęV 

trznych Składkowski przyjmować będzie in te n .c n . 
łów we wtorki, czwartki i piątki od godz. 1 i pól 
do 3 popołudniu.

Nasza ukochana matka i babka 
błp.

wdowa po błp. Leisorze Rechter 
z Borysławia

Zmarła w Krakowie dnia 16 paździer
nika 1926, przeżyw szy lat G5.

Pogrzeb odbędzie się w niedziele 
dnia 17 bm. o godz. 3 popoł z domu 
przedpogrzebowego cmentarza izrael. 
w Krakowie, o czem Krewnych i Zna
jomych zawiadamiają stroskani
Natan Rechter Elza Wurzberg

syn córka
Ida Rechter Salo Wurzberg

synowa zięć
Loniu, Kuba i Edzia, wnukowie
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Minister Zaleski o sioniźmie
i autonomii kulturalne! Żydów w Polsce

Przychylne stanowisko rządu polskiego wobec ruchu sjonistycznego
Minister spraw zagranicznych p. August Za 

leski przyjął p. Jakóba Landaua, dyrektora Ży 
dowskiej Agencji Telegraficznej i udzielił mu 
następującego wywiadu:

Jakie stanowisko zajm uje Pan Minister wo 
ber sjonizmu i w sprawie założenia siedziby 
narodowej d la  żydów w Palestynie?

—  Mogę Pana zapewnić — odpowiedział p. 
minister, — że z zainteresowaniem odnoszę się 
do idei sjonistycznej i  z przychylnością śledzę 
Sjjej dotychczasowy rozwój i  postęp. Akcja sjo 
b lityczna zapoczątkowana na ziemiach pol
skich mniej więcej przed 20 laty, po powstaniu 
niepodległego Państw a Polskiego mogła się 
■wobodnie dalej rozwijać w granicach niepo
dległej Rzeczypospolitej. W  roku 1925 w 
czerwcu przybył, jak  Panu wiadomo, do Pol
ski Prezydent światowej egzekutywy sjonisty- 
cznej p. Sokołow. Podczas swego pobytu w 
liWarszawie otrzymał on od ówczesnego Mini
stra Spraw Zagranicznych p. Skrzyńskiego 
list, w  którym sprecyzowane zostało stanowi
sko przychylne, jakie zajm uje Rząd Polski, 
.Względem ruchu sjonistycznego.
!' U patrując w wysiłkach organizacji sjonisfy 
Cznej i

uprawnione j słuszne dążenie do odrodze
nia indywidualności narodowej i kultury 
żydowskiej prze* stworzenie własnego 

ogniska narodowego w Palestynie.
Rząd Polski i nadal zajmować będzie wzglę
dem akcji sjonistycznej w Polsce stanowisko 
nacechowane życzliwością i w m yśl tradycyj
nych zwyczajów Polski, która zawsze popie
rała wszelkie czlachetne poczynania, owiane 
duchem hum anitaryzm u udzielać jej będzie 
■wego moralnego poparcia. Obecnie na grun
cie polskim  organizacje sjonistyczne w swej 
działalności nie napotykają na żadne prze
szkody. Niezbyt dawno w zamiarze uniknię
cia możliwych nieporozumień oraz dla sprecy

które nie są objęte granicam i norm alnej dzia 
łalności stronnictw politycznych podlegać bę
d ą  w myśl obowiązujących przepisów reje
stracji. , ,

Władze adm inistracyjne otrzym ały jednak 
polecenia, aby w w ypadkach wymogu rejestra 
cji formalności te były bezzwłocznie załat
wiane. Te zarządzenia odzwierciedlają najle
piej przychylne stanowisko Rządu pol9kiego 
względem idei sjonistycznej.

—  Jakie stanowisko zajm uje Pan m inister 
wobec dążenia Żydów do uzyskania autono- 
rnji kulturalnej w Polsce?

—  Będąc zwolennikiem jak  największego 
rozwoju kulturalnego wszystkich warstw  i
wszystkich obywateli Polski bez względu na
ich narodowość, sąd^ę, że wszelkie środki 
zmierzające w granicach obowiązujących li
stew do tego celu, należy uznać za pożyteczne 
i pożądane. Konstytucja polska, idąc dalej
pod tym  względem od traktatów  międzynaro
dowych, zapewnia wszystkim obywatelom pra 
wo zachowania swej narodowości i pielęgno
w ania swej mowy i właściwości narodowych; 
przewiduje ona, że osobne ustawy winny za 
bezpieczyć mniejszościom pełny i swobodny
rozwój ich właściwości narodowościowych 
przy pomocy autonomicznych związków 
mniejszości o charakterze publiczno-praw nym  
w obrębie samorządu powszechnego.

Wobec dążenia żydów do uzyskania ta
kiej autonomji kulturalnej odnoszę się

Jaś i H alka.
8. Orzeczenie rztczoznamcg*.

> A n o ,  <!r«jga . .P a n i!
C o  tu  d u żo  g a d a ć r * ^  
T rz ć b a  się  p r z e k o n a ć ^  
P o ró w n y w ać  badać**  
j a ,  s ta ry  f ą c h o w ie ^ i  
Z a rę c za m  Je jm o śc i: * 
P a s ta  E rd a l* )  z ^ i a b k ^  « 

, T o  c u d o  jakości!'* '

*) „ E R D A L "  z  czerwoną 
to b ą  — to  praw dziw e dobro 

dziejstw o dla skóry.

z największą życzliwością.
W  dalszym ciągu w yw iadu oświadczył p. 

m inister, że wiedza i praca żydów—jak wska 
2ują ich dzieje i rola w rozwoju kulturalnym
i gospodarczym ludzkości —  mogą być elemen 
tem bardzo cennym dla rozwoju kraju . Mini 
ster wyraził nadzieję, że przy obopólnych do
brych chęciach dalsza współpraca Żydów na 
tym  terenie wyda w Polsce jak  najlepsze wy 
niki.

P r z e d ziazdem partyjnym
(Artykuł dyskusyjny)

„Himmelhcch jauehzend — zu Toele be- 
triib t“, w tych dwu krańcowych formach wy
raża się niejako psychika ogółu sjonistyczne- 

zowania podstaw praw nych na których opic- i  go odnośnie do procesu odrodzeniowego w E -
ra się działalność poszczególnych organizacyj 
sjonistycznych w Polsce, została wydana in 
strukcja władzom adm inistracyjnym  drugiej 
Instancji, która wyjaśnia, że polską organiza 
cję sjonistyczną należy uważać za stronni
ctwo polityczne i jako takie nie wymaga ona 
legalizacji. Jedynie stowarzyszenia sjonistycz 
ne poświęcające się czynnościom specjalnym,

rec. Nie dawno jeszcze, kiedy to znajdyw aliś
m y się w ustawicznym transie zachwytu j 
ekstazy widząc w swej bujnej wyobraźni po
wstające z niczego lada chwila państwo żydo 
wskie_ kiedy się nam  zdawało że zbliża się 
wnet moment, gdy opróżnią się zaułki Nale
wek i Kazimierza, i całe gminy żydowskie 
przeniosą się do Erec. — Złote sny czwartej

Aliji. I przyszła szara bezlitosna rzeczywistość 
sny się rozwiały i wpadliśmy w drugą krań- 
cowość. Zmora zwątpienia i rozpaczy ogarnia 
dusze żydowskie, gdy słyszą te potworne 
wprost hiobowe wieści nadchodzące z kraju. 
A rozszerzają je ludzie, którzy w chwilach 
wielkiej .konjunktury" palestyńskiej dali się 
unieść swym iluzjom, iż Palestyna to Klondy, 
ke, że złoto leży na ulicach Tel Awiwu i te 
spekulacją domami lub sprzedażą wody sodo 
wej można sobie stworzyć egzystencję w E - 
rec. A gdy nastąpił kryzys gospodarczy, zja-
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M i m  (Ctiaim) Z i n a n
Z cyklu s Galer Ja przechrztów

5) (Ciąg dalszy)
Teraz powstało w Cht iroku pytanie, czy ma o tem 

wydarzeniu donieść Mery i jej rodzicom, albo też 
ma je przemilczeć, aż dostanie ostateczną odpo
wiedź z Petersb irga. Po rozwadze postanowił uda
wać jakoby nic nie zaszło i natychmiast w liście do 
rodziców poprosić o rękę Mery a osobno zas napisał 
do Mery, by, jeśli rodzice się zgodzą ich wesele jak 
sBjpiędzej się odbyło, aby m ógł be* obawy i tęskno
ty kontynuować swoje »t »dja. Potem uspokoił się 
i dobre m łał nadzieje.

L ist Jego zrobił wrażenie. W  kilka dni dostał od
powiedź od Mery, że rodzice na Wszystko się zga
dzają i że wszyscy wkrótce przyjeżdża ją do Ki jo. 
wa. W kilka tygodni później odbyt się w  kółku ser 
decznych znajomych ślub Chaimka z Mery. Rodzice 
tylko dni jeszcze przepędzili r . zem z młodą parą, 
$ potem odjechali do domu.

Nim jeszcze upłynął pierwszy ,,miodowy" tydztóft, 
Otrzymał Cbaimek zaproszenie do rektora. Zaraz 
(zrozumiał, że hadeszła dla niego odpowiedź z P eters
burga. Serce ścisnęło mu się z niepokoju. Ani słów
kiem żonie nie wspomniawszy, poszedł Chaimek 
do rektora.

Ten przyjął go uprzejmie, robiąc wesołą przy tem 
tBinę:

— Wlellde macie szczęście. Cesarz raczył Wam
odpowiedzieć.

Chaimek miał chwilowo przebłysk nadziei, spytał 
»ię więc:

— Zostanę więc na uniwersytecie?
Tak, możecie pozostać, ale —

u —  A li oo ? przerw ał niecierpliwie Chełmek.

— Możecie zostać na uniwersytecie — odpowie
dział rektor, akcentując każde stowo — pod w arun
kiem, jeśli przyjmiecie naszą praw osławną wiarę.

Chaimkowi ciemno zrobiło się w oczach i omal 
nie spadł z krzesła.

— Dlaczego się tak tem przejmować? — pocieszał 
go rektor — proszę sobie tylko przypomnieć, co 
stoi przed panem, jakie horyzonty stoją przed pa
nem otworem, i  waszemi zdolnościami wybije się 
pan na najwyżaze stanow isko w  państwie.

Chaimek nic nie odpowiedział. Ledwo się pod
niósł z krzesła, pożegnał rektora i wyszedł. Jeszcze 
□a progu, usłyszał:

— Niech się p«n zastanowi, udzielam panu tydzień 
czasu do  namysłu.

Chaimek nie poszedł zaraz do domu, lecz skiero
wał się do pobliskiego parku, gdzie głęboko się za
dumał.

A myślał* o postanowieniu, zawarłem w odpowie
dzi cesarza która go tak mocno wzburzyła. Zapa
dła w nim wtenczas pewna decyzja, że się nie wy- 
chrzci. Wszystkie jego myśli krążyły koło jednego 
pytania, co ma powiedzieć Mery? Czy ma jej wogóle 
Coś powiedzieć? Bał się, jeśli jego karjera naukowa 
się skończy, może to doprowadzić do rozbicia jego 
życia rodzinnego. Prawdą jeSt, Mery go kocha i mi
łość Jej nie jest zależną od tego, czy on nczęszcza 
na uniwersytet, czy nie, ale sama myśl, żc może to 
wywołać u  niej najlżejsze niezadowolenie, wypro
wadza go z równowagi.

Kilka godzin tak przesiedział. Aż do obiadu. Potem 
podniósł się z postanowieniem,b y Mery na razie ni
czego nie powiedzieć przeciwnie okazywać dobry 
l wesoły humor.

Ale już podczas obiadu nie mógł nad sobą zapa
nować i był mocno roztargniony. Połapał się i zaczął 
gorączkowo dowcipkować i opowiadać anegdoty, 
ale w  tem Mery spytała się, kiedy Zaczynają tię  wy

kłady, a chociaż jej zaraz odpowiedział, że teraz 2 
licznych powodów wykłady zaczną się nieco później 
i natychmiast zmienił przedmiot rozmowy, pytanie to 
zbiło go z tropu i zmieszało Mery jednak tego Bi*, 
zauważyła.

6.
Z każdym dniem trudniej przychodziło Chaimkowi 

panowanie nad sobą i utrzymanie pogody na ze
wnątrz. Uniwersytet zaczął go ciągnąć, co to  wielce 
go denerwowało. Nie sypiał nocami, a W dzień cho
dził jak lunatyk. W reszcie i Mery to zauważyła i  za
częła nalegać, by się jej zwierzył,

Chaimek zdobył się na odwagę i powiedział Jej ca
łą  prawdę. Jakże się jednak zdziwił, gdy zobaczył, 
że to ąa Mery wcale nie podziałało.

— Czegóż sobie tyle robisz z tego? Czemuż z taf*  
powodu tak się martwisz?

— A ciehie to wcale nie martwi, że po tylu mę
kach mam stanąć w  środku drogi i zrezygnować 
z dalszego kształcenia się?

— Dlaczego masz zrezygnować z dalszego kształ
cenia się? Jak się jest na uniwersytecie to się ni* 
rezygnuje z naukt.

— Nie pozwalają mi przecież pozostać na uniwar- 
Sytecia?

— D ają ci przecież możliwość do pozostania.
Chaimek wprawdzie wiedział, że Mery wychowaną

Została w domu rodzicielskim Die w  duchu religij
nym, ale nie mógł sobie przedstawić, by zachowała 
się tak obojętnie wobec fclirztu, podskoczył więc ner
wowo, jukgdyby go żmija ukąsiła i krzyknął jakgdy- 
by nie swoim głosem:

— A ty uważasz za rzecz słuszną, bym dla k a rjjiy  
sprzeniewierzył się naszemu żydowskiemu ludowi?

  Nie oznacza to niewierności — odpowiedziała
mu tym samym chłodnym tonem — trzeba tylko ma* 
łą przeprowadzić cereinonję, a nikt o tem nie powi
nien się dowiedzieć. (C. d. Ł)>
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wisko, które dzisiaj żadnego kra ju  nie orni 
ja . opuszczają ci histeryczni konkwistdorzv, 
tonący (wedle nich) okręt w racają do swych 
miasteczek i szerzą panikę. Zjazd musi zwró : 
cić baczną uwagę na  to zjawisko. Należy przed 
stawić fakfyczny stan w jakim  się obecnie | 
k ra j znajduje, Ly przeciwstawić się lm slyfi- i 
kacjom  i fałszywym wieściom. Nie m am y ; 
potrzeby niczego okrywać ani zabarwiać, gdyż 
ireaina rzeczy w iislbść palestyńska świadczy I 
najdobitniej o wielkim czynie sjonizmu i o 
w idokach jego zupełnego urzeczywistnienia, j 
jWymową fakrów i cyfr z jednej strony, a go , 
rącym  apelem do niezniszczalnej w iary w j 
nasz ideał, z drugiej należy zwrócić się do m as 
żydowskich, pokrzepić je na duchu, i wezwać 
do dalszej walki.

Będzie to moini zdaniem najważniejszy 
problem, który m zjazd zająć się musi. A d ro
ga do oczyszczenia przesyconej m iazm ataini 
defetyzmu atmosfery prowadzi pi-zez stworze 
mie sprężystej organizacji sjonislycznej.. opie
rającej się na  komitetach lokalnych i słowa 
rzyszeniach. Mieliśmy za dużo ciurow obozo
wych, i łazików wśród których ginęła wprost 
g arstka  świadomych naszych celowy w ier
nych  i niezłomnych „kom battantów1 sjonisiy 
czych. Lepiej m niejsza ilość ludzi pewmych 
i  oddanych ni#Ii m asy „Mitlauferów", którzy 
przy lada sposobności opuszczają sztandary. 
Obecna egzekutywa krajow a już z okazji mie 
siąca organizacyjnego rozpoczęła intensywną 
akcję reorganizacyjną i może się już obecnie j 
poszczycić znacznym sukcesem, stwarzając na 
prow incji około 30 nowych komitetów lok.

W  tym  kierunku należy nadal pracować i 
zjazd powinien w  swych uchwałach nałożyć 
przyszłej egzekutywie obowiązek energicznego 
kontynuow ania pracy organizacyjnej. A  gdy 
już mowa o organizacji nie należy zapom- ; 
nieć o młodzieży naszej, tern nowem społe- j 
czeństwie żydowskiern — in statu  naseendi. 
Często mówimy o niej, gdyż zdajemy sobie z 
tego sprawę, że w ostatnich latach straciliśmy 
* n ią  zupełnie kontakt. Młodzież nasza kroczy 
własnemi drogami, wielka część w kierunku 
naszej idei, lecz dość znaczny jej odłam zba 
cza i odchyla się ku ideałom, leżącym zdała 
od tych, które przyświecają sjonizmowi. Pierw 
sza część dała nam  aw antgaidę naszego ru - 
chui chalucowego, tych ofiarnych pionierów 
którzy krw ią swoją serdeczną użyźniali pia
szczyste ugory naszej budującej się ojczyzny. 
Lecz ci drudzy stracili punkt oparcia, i dali 
się unieść falom  jakiegoś rozlewnego in ter
nacjonalizmu i porw ani wirem jakichś niesa 
mowitych tęsknot wyzwalania i uszczęśliwia
n ia  wszechludizkiego, zapomnieli o żydostwie 
I  Sjonie i dotarli (przynajm niej niektórzy) aż 
na.. Kreml,

Musimy stworzyć na  nowo kadry młodzie
ży sjonistycznej. Młodzieży, świadc-mej, że 
droga do wyzwolenia narodu prowadzi w 
pierwszym rzędzie przez odbudowę Erec lzra 
el i że wszystkie energje ku temu celowi po- 
winne być skierowane, a nie zużyte W ja ło 
wych dyskusjach nad frakcyjnym i sofizmala 
n u  program atycznym i. Młodzież nasza powin 
n a  odczuć tą  prawdę, iż nie istnieje tak wznio 
sły ideał którem uby należało poświęcić byt i 
przyszłość narodu żydowskiego.

Wzmocnienie w iary w ideał palestyński 
wśród m as żydowskich, rozbudowa organiza
cji, stworzenie kadrów młodzieży sjonistycz
nej, oto trzy najważniejsze zagadnienia, które 
m i powinien się zająć zjazd. Rzec/ jasna, że 
na  zjeździe zostaną również poruszone próbie 
m y tyczące się politycznego ; gospodarczego 
życia żydostwa polskiego. Nic ulega najmniej 
gzej kwestji, że tylko politycznie wolne i go
spodarczo silne żydostwo polskie będzie zdol 
ne do intensywnego poparcia dzieła odbudo
wy w Erec i to zarównp moralnie, jak  i m a- 
terjalnie. I dlatego też i te problemy muszą 
być omawiane n a  zjeździe rzeczowo i powa
żnie, Lecz mam wrażenie, iż osią dyskusji bę 
idzie wystąpienie naszej organizacji z rady na 
c/elnej i dlatego pozwolę sobie w kilku sło
wach powlórzyć i uzasadnić te motywy, któ- 
rem i się kierowała Rada Centralna w powzi° 
ciu wspomnianej uchwały.

Organizacja Zach. Małopolski była, jak wia 
cłomo inicjatorką zjednoczenia, ona też nie
strudzenie o nie walczyła, nie d a j ą c  się od
straszyć przeszkodami i oporem ze strony to 
warzyszy warszawskich i lwowskich.

A obok calcgo szciegu momentów ideowych 
przemav iająeych za unifikacją powodował na 
mi w pierwszyzn rzędzie len moment prakly  
czny że wobec stosunków panujących w Ko 
lc żydowskiern, gdzie ,,suwejem" nasi prowa 
dzą każdy z osobna swą własną . oryginalną" 
politykę, należy stworzyć jakieś autorytaty
wne forum, którego zadaniem  będzie ujedno 
stajnie kierunek i metody polityczne naszych i 
posłów sjonistycznych. Logiczncm było, że ta 
kie forum  mogło się składać z towarzyszy wy 
branych przez Zjazd sjon istycny  ogólno-pol 
ski i że nie mógł być członkiem takiego ciała 
żaden poseł, lub senator, o He la instytucja 
nie m a się stać farsą. W  tym  duchu icż w 
swoim czasie padły uchwały, które następnie 
zostały systematycznie ziguoiowane. W ybór 
Griinbauma na prezesa Rady naczelnej był 
ostatecznym ciosem zadanym  idei zjednocze

nia Org. Sjon. w Polsce, gdyż p'żez ro wyeL 
minowano zupełnie wpływ szerokiego ogółu 
sjoni-dycznego na całokształt naszej polityki 
krajowej i oddano ją pod dyktaturę jednost 
ki bezsprzecznie bardzo dzielnej i szanownej* 
lecz z klórego , o ryg inalny  koncepcją polity
czną więk»zuść sjonislów się nie zgadza. .

W  przekonaniu, że żywotne ' inleresa żydo- 
slwa polskiego wchodzą tu w grę, w poczu-. 
ciu odpowiedzialności za losy tych szerokich 
mas żydowskich, które nam  jc powierzyły^- 
nie mogliśmy się zgodzić na to, by nasze po 
czynaidą polityczne stały się polem dla eksp* 
rymentów rozmaitych doktrynerów i zapaleń! 
ców. Sądzę, iż na zjeździe po przedstawieniu 
dalszych szczegółów całej spfawy delegaci ńS 
wnież dojdą do tych kopkluzyj, że wystąpies 
nie z Rady Naczelnej było wówczas jedynen t 
wyjściem z tej zagmatwanej sytuacji, leez M  
z drugiej strony nsjleży nadal pracować Wi 
tym  kierunku, by znaleść dioge prowadzącą! 
ku  prawdziwemu zjednoczeniu orgunizacyjj 
sjonistycznych w Polsce.

Dr. Ilcrschdórfer.
■l p  J  uigjnrji

Ne. horyzoncie politycznym
P. P. S. wobec wstąpienia 

pos. Moraczewskiego do rządu
Jak  donosiliśmy, obradował onegdaj w Sej 

mie C. K. W. P. P. S, klóry zebrał się dla 
przygotowania wniosków na Radę Naczelną, 
zwołaną na niedzielę. Jednakże wobec u jaw 
nionej wielldej różnicy zdań, po długiej dy 
skusji żadnych nowych wniosków nic wygo
towano, poprzestając na powtórzeniu znanych 
uchwał, według których P. P. S. zajmuje wo
bec rządu stanowisko wyczekujące. Najgoręt
sza polemika rozwinęła się dokoła sprawy v»ej 
śc>a do rządu pos. Moraczewskiego.

Slhrcie między radykalnym  odłamem a gru 
pą obrońców pos. Moraczewskiego zakończy
ło się n a  jazie nierozegraną. Zadnycli uchwal 
nie powzięto. Tymczasem słychać, że pos. Mo 
raczewski sam zaczyna czuć się dość nieswo
jo w rządzie.
—Próba pozapailam enlarncj koalicji od — 
m onarchistów do P. P. S.‘‘ — może skończyć 
się prędzej, niż przewidywano.

Trudności i kłopoty
nowego rzędu Czechosłowacji

D yskusja nad doświadczeniem nowego rzą 
du Czechosłowacji zaledwo się rozpoczęła a 
prem jer p. Swehla stanął już przed trudnością 
mi, które mogą obalić cały gabinet. Okazuje 
się mianowicie, że słowacka partja  ludowa, 
która swym i 24 glosami slanowi języczek u  wa 
gi stawia żądania w ultymatywnej formie. 
Słowacy dom agają się mianowicie przydzia
łu; m inisterstw a dla Słowacji, które dotych
czas prowadził urzędnik, zniesienia konfiska
ty duchownych dóbr w Słowacji, zawarcia 
konkordatu z Rzymem i jeszcze jednego m i
nisterstwa, którem ma być ministerstwo zdro 
wia. P rzyznania m inisterstw a dla Słowacji 
dom agają się natychm iast spełnienia zaś re 
szty żądań stopniowo.

Minister Hodza, sam Słowak i klerykalny 
m inister Szramek prowadzą rokowania ze Sło 
wakam i, które dotychczas były bezskuteczne. 
Na wypadek, gdyby te rokow ania’’ostatecznie 
się rozbiły, m a Swelila zamiar rozszerzyć ra 
m y swego gabinetu przez przyciągnięcie cze
skich narodowych socjalistów. Swehla perira 
ktuje również z węgierskiemi chiześcijańsko- 
społecznymi posłami, by ich skłonić do gloso 
w ania za rządem. Koła rządowe spodziewają 
się pomj sinego załatwienia tych trudności.

Brytyjska konferencja dominjów
Konferencja dom iniów otwartą będzie w 

Londynie we czwartek dnia 21 bm. Zagai kon 
ferencję Baldwin i w mow ie swojej poruszył 
wszystkie problemy, stojące n a  porządku dzień 
nym konferencji. Polem zabiorą głos przedstla 
wiciele dominjów. Prawdopodobnie obrady 
konferencji pójdą w tym roku w szybszem 
tempie, ponieważ nie odbędzie się konferencja

gospodarcza, jak  to miało miejsce w  roku  
1923. Konferencja potrwa miesiąc. Na porząd
ku dziennym  znajdują się następujące spra^ 
wy: 1) Polityka zagraniczna, 2) obrona pań-i 
siwa, 3) kom unikacja między macierzą a do- 
m injami, 4) handel Anglji z dominiami. 5) fil 
my, 6) podatki i cła.

Odezwa marszałka Fenga
Z Moskwy donoszą, że m arszałek Feng drO 

gą telegraficzną zawiadomił naczelne dowódz 
Iwo arm ji kantońskiej, że objął znowu do
wództwo pierwszej arm ji, nazywającej się o- 
bec nie arm ią rewohrtrj jną, operującej w pół 
nocnych Chinach. Ponieważ Feng dąży do 
tych samych celów, co rząd w Kantonie, dla 
tego chce z nim  razem współpracować. Arm ja 
jego liczy obecnie 120.01K) ludzi, a straże prze 
dnie zbliżają się już do Honan, by przyjść z 
pomocą armji kantońskiej. Jeśli uda się Fen 
gowi połączyć swoją arm ję z wojskami Kan 
tonu nastąpi przewrót w sytuacji Chin. Ode
zwa Fenga jest w każdym  razie rezulatem ro  
kowań prowadzonych już od roku.

Asquit'h wycofuje się z życia politycznego

tlenry  H erbert Asquilii, sędziwy i -wybitny przywód
ca angielskiej partji liberałów. złożył jak Jui o tera 
donosiliśmy kierownictwo partji i wycofał Się Całi 

kowicie Z życia politycznego.

URUCHOMIŁEM

FABRYKĘ STOLARSKĄ
w Krakowie przy ul. Augustiańskiej 17
w której wyrabiam wszelkie roboty bu

dowlane, posadzkę dębową, podłogi, 
paki oraz wszelkie w zakres obróbki 

drzewa wchodzące roboty także dla 
stolarzy po cenach konkuren

cyjnych — pod własną firmą

Izaik Scheidlinsar.
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Błp.

Dyr. Górniczo-Hutnicz. To\v. Hanc!!., 
Radca Izby Haftdi. i Przem ysłow ej 

w K rakow ie

zm arł 16 października 1926 r. 
p rzeżyw szy la t 51.

W yprow adzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebow ego cm entarza izraelickie- 
go w  K rakow ie nastąp i w poniedzia
łek  dnia 18 października 1926 r. 
o godzinie 3-ciej popołudniu. «

KRONIKA
Wschód 
{Jońca 

4 m. 2

Październik

17
Zachód 
słońca 

16 m. 39

Konferencja krajowa org. sjon.
Dnia 31. 10. i 1 11-go odbędzie się Krajowa 

Konferencja Organizacji SjonisŁyeznej. Do
tychczas nie wszystkie m iasta adesłały nam  
listy swych delegatów. Prosim y zatem, by 
[Wszystkie Komitety Lokalne wysiały takowe 
Ijak najszybciej, gdyż musimy 1) delegatów 
wciągnąć na listę, 2) wysłać im odpowiednie 
legitymacje i 3) przygotować dla nich zniżki 
kolejowe. Do wszystkich delegatów wysłane 
zostanie sprawozdanie z d z ie ln o ś c i Egzeku
tywy.

Eiebraiskie kuiia j M u
N auka na hebrajskich kursach ncdagogicz 1 

nych w Krakowie rozpocznie s'ę we wtorek, 
dnia 19 bm. Uroczyste otwarcie kursów odbę-. 
dzie się przy współudziale posła Dra Thona 
W niedzielę 24 bm. Czas i miejsce nauki po
dane będą wkrótce do wiadomości.

M i t e r  iM i  kBieiiwnh
Jak  się dowiadujemy, nazadli onegdaj p o - } 

borowi jadący pociągiem Kraków'—W arsza- j 
w a do koszar krakowskich na pasażerów ży
dowskich. Jeden z pasażerów żydowskich zo 
stał tak silnie uderzony w głowę, że stracił 
przytomność. Napastnicy nie pozwolili w ża
den sposób na zatrzym anie pociągu. Do szcze
gólnie przykrych scen dochodziło na linij mię 
dzy Częstochową a Ząbkowicami. W  obawie 
przed pobiciem musiał wyskoczyć jeden z pa
sażerów żydowskich w czasie biegu pociągu, 
Od reszty pasażerów żadali nietrzeźwi pobo
rowi zapraty za pozwolenie pozostania w po
ciągu. Świadkiem tych wydarzeń był kondu 
ktor kolejowy, który jednakże nie zareagował 
na wybryki rekrutów, jak twierdził, w obawie 
o swe życie.
.W ybryki tego rodzaju powtarzają się niemal 
per jody .,znie w okresie powołania rekrutów 
do służby wojskowej. Byłoby pożądanem by 
władze kolejowe raz wreszcie podjęły środki 
celem zapewnienia bezpieczeństwa podróży 
pasażerom w tym okresie.

---------o§o---------
_  ZEBRANIE SZEKLOWCÓW. W ponie

działek, dnia 18 bm. odbędzie się zebranie sze 
klowrów (członków ogólno-sjońskiej organi
zacji), na którem wygłosi referat D r Feldblum 
p. t.: Problemy zjazdu. Po referacie wybory 
delegatów na konferencję krajową.

—  RUCH LUDNOŚCI W  SIERPNIU 1926 
ROKU. W  ciągu miesiąca sierpnia br. zawar
to w Krakowie małżeństw 171 (w lipcu 109), 
V tern chrześcijańskich 123 (87). żydowskich

48 (22). Urodziło się żywo dzieci 380 (420),
lubnyrh 299 (.131) nieślubnych 81 (89), w

leni z małżeństw żydówsku-h rytualnych 29 
(28). W śród żywo urodzony*h było chłopców 
192 (21!) a djfiewuząl 188 (206). W  tym sa
mym okresie czasu zmarło w Krakowie osób 
809 (341) miejscowych 226 (250), obcych 83 
(91) Liczba am arlych w szpitalach" wynosiła 
osób 154 (170). Z przyczyn śmierci najwięcej 
przypada na gruźlicę (33) i na choroby orga 
niczne serca (32). W śród zm arłych było clirze 
ścijan 254 (w lipcu 282), a żydów 55 (59).

— CZARNA KAWA, urządzona staraniem  
Syndykatu dziennikarzy w Krakowie w restau 
racji Udziałowej przy ut. Szczepańskiej, roz
pocznie się dziś, w niedzielę o godzinie 4-tej 
popol. Program  obejmuje produkcję orkiestry 
symfonicznej 20 pp. pod kierowiclwcm ka
pel. Schreyera, występy taneczne prim a balc- 
n iny Góreckiej i baletm istrza Morawskiego, 
oraz Halusi Ma tyczyńskiej, nadto solowe w y
stępy artystk i dramatycznej Topolskiej i pia
nistki Bladowskiej, Dochód przeznaczony na 
budowę dlomu uzdrojowisko wego dziennika
rzy w Makowie.

— CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. 
W tygodniu od 10 do 16 października 1926 r. 
przedstawiał się stan chorób zakaźnych n a 
stępująco: szkarlatyna 28, dyfterja. 3, dur brzu 
szny 9; czerwonka 1, ospa wietrzna o, róża 2.

— W PISY NA KURS TRYKOTARSTWA 
RĘCZNEGO w miejskiem Muzeum przemysło 
wem (ui. Smoleńsk 1. 9) zostają przedłużone 
do dm a 2z bm. i odbywają się codziennie w 
godzinach ud 9 do 1-szej. Otwarcie kursu n a 
stąpi dn ia 25 bm.

— GODZINY PRZYJM OW ANIA STRON W  KU- 
RAtfORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOW
SKIEGO. Z uwagi na to, że in teresanci miejscowi 
i zam iejscowi pomimo wyznaczonych godzin p rzy 
jęć dom agają  się często posłuchań u urzędników  
K uralorjum  po za temi godzinami, co w wysokim 
stopniu przeszkadza pracy, Kuralorjum  przypom ina, 
że rozkład  godzin przy jęć jest następu jący : K urator 
p rzy jm uje  strony  tylke We w tórni i p iątk i od godzi
ny 12—14. Naczelnicy "Wydziałów i Oddziałów, oraz 
w izytatorzy szkół (ci ostatni o ile nie odbyw ają wizy
tacji), p rzy jm ują  Codziennie z w yjątkiem  niedziel, 
św iąt i poniedziałków  bezw arunkow o tylko od  go
dzimy 12— 13.

— PRZED ŁU ŻENIE POBORU SKŁADKI O- 
GNIOW EJ Z MIASTA KRAKOWA. Polska Dy
rekcja Ubezpieczeń Wzajemnych, Oddział w Krako
wie przy ul. Radziwiłtowskiej 1. 23 komunikuje nam 
że uznając ciężkie położenie właścicieli realności 
w  mieście Krakowie, odracza tel-m.in egzekucji skład 
ki ogniowej za ustawowe ubezpieczenie budowli od 
ognia do dnia 15-go listopada 1926 r.

Do tego terminu tj. 15-go listopada 1926 r. należy 
w interesie własnym uiścić zaległe składki ogniowe 
wraz z procentem zwłoki w biurach tut. Oddziału 
w godzin ich między 9 a 14-tą z wyjątkiem niedziel 
i świąt. (Par. 20 i 22 Rozporz. PreZyd. Rzpltej z dn. 
10/10, ‘ 1924 r.)

— ZE STATYSTYKI PRZESTĘPSTW . W Wy
kazie statystycznym  przestępczości za m iesiąc w ize- 
sień br. czytamy, że między innem i zanotow ano 24 
Wypadków dezercji, 10 fałszow ania monet, 14 za
bójstw , 356 kradzieży z włamaniem 1.198 kradzieży 
bcz w łamania, 288 oszustw , 121 lichw y i paskaistw u 
916 opilstw a i td.

— KRADZIEŻ BLACHY Z DACHU. Onegdaj za 
Uważyli przechodnie, że w realności p rzy  ul. Groble 
1. 6 złodziej kradnie  blachę z dachu tegoż domu, za
w ezw ali więc patro lu jącego posterunkow ego, na 
k tórego w idok złodziej zbiegł, pozostaw iając około 
60 kg zerwanej blachy.

— SŁUŻĄCA-ZŁODZIEJKA. Goldbcrg Ilcrm an 
zam. przy ul. Nowomiejskiej przyjął bez przepisa
nych dokumentów służącą, podającą się za Kowal
ską Helenę z Bilczyc pow. Wieliczka, która po paru 
godzinach pobytu u niego skradła pościel i garde
robę wartości 1500 zł i zbiegła.

— ZA PISK I POLICYJNE. Grunfeldowi Szymo
nowi, spedytorowi zam. przy ul. Mostowej 1. 1 skra
dziono z zamkniętego strychu pólkoszki z sianem 
W artości 100 zł. — Woźniakowi Michałowi konduk
torowi kolej. zam. przy ul. Dekerla 1. 39 skradziono 
z  mieszkania futro i garderobę wartości 500 zl.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Dnia 15 bm. w ulicy 
Wielickiej najechał Stachowicz Wojciech rolnik 
z Borczyc pow, Wieliczka na Mazanka W iktora lat 
21 zam. przy ul. Wielickiej 1. 80 powodując ogólne 
obrażenie ciała tak, że Mazanka odwiozło pogoto
wie tow. rat. Jo  szpitala św. Łazarza,

—  ROZBILI DW IE KASY OGNIOTRWAŁE, Po
wiatowh komenda P P  w Żywcu doniosła do tut. 
Urzędu, że w nocy z 14 na 15 bm. pi.mięuzy godz 
24 a 2 włamali się dotychczas liicwyśiedzeni spraw
cy do biura sekcji utrzymania Kol. w Żywcu i roz
bili 2 kasy (1 ogniotrw ałą i 1 drewnianą). Z kasy 
ogniotrwałej skradli tylko 1 akcję Banku Pol. na 
100 zł na nazwisko Aleksandra Gliicksmana, inży
niera kolej., gdyż więcej tam nic nie było, z drugiej 
zaś kasy nic nie skradli gdyż była pusta.

— SKUTKI WYCHURY". Karol Nowak, stolarz, o- 
trzymał kilka ran na rękach od szyby, k tó rą  szale
jący wicher rozbił w przedziale trzeciej klasy po
ciągu osobowego. Pogotowie ratunkowe po opatrze
niu ran pozostawiło Nowaka opiece dorrtowej.

— NIEPRZYTOM NE KOBIETY. W bramie do
mu przy ul. Józefińskiej 1. 15 znaleziono onegdaj 
leżącą nieprzytomną kobietę około 70 lat liczącą, 
którą zawezwane pogotowie ratunkowe zabrało do 
szpitala.

Dnia tego o godz. 22 zauważył posterunkowy pod 
mostem kolejowym lia ul. Wielickiej leżącą nieprzy
tomną kobietę lat około 20, do której zawezwał po
gotowie tow. rat. a następnie odwieziono ją  do Szpi
tala. Zachodzi podejrzenie, że kobieta ta usiłowała 
popełnić samobójstwo.

— SPADŁ ZE SCHODÓW. Szabse Teichman, u- 
czeń szkoły hebrajskiej lat 17 zamieszkały przy ul. 
Izaaka 1, spadł ze schodów, wiodących do piwnicy 
z wysokości 3 metrów i doznał obrażeń na głowie. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło ofiarę wypadku do 
szpiiula.

— TRAGICZNY W YPADEK. Tomasz Zaleski, ro  
botnik kolejowy z PłaSzowa lat 51, przygnieciony 
został wozem kolejowym na tutejszym dworcu towa
rowym, przyczem doznał wstrząsu mózgowego i <>- 
krążeń na calem ciele. Pogotowie ratunkowe odwio
zło Zaleskiego w stanie ciężkim do szpitala.

— POŻAR W  RZEŹNI M IEJSK IEJ. Dnia 15 bm. 
Powstał ogień na strychu rzeźni miejskiej. Spłonął 
strop  nad chłodnią. Zawezwane pogotowie straży 
pożarnej ugasiło ogień. Powód pożaru dotychczas 
nie ustalony.

Referaty na prowincji
W  niedzielę, dnia 17 bm. odwiedzi gen. sekr. 

Ó rg. Sjon Dr F . Feldschuh Bocnnię i wygłos* 
referaty n . t. „Praca dla Palestyny jako m ier
nik sjonizmu“ i „Gdzie nasza młodzież*1?

— ŻYD. UNIW ERSYTET LU DOWY przy „Przed 
świt Haszachar" zawiadamia: W  niedzielę dn. 17 
bm. odbędą się nasi. wykłady: od 3—3‘40 M. Mułil- 
slein — H istorja literatury hebrajskiej, ad 3’45—4‘25 
D r Kalman Stein — Kwestja żydowska po wojnie 
światowej, od 4‘30—5*10 E. Stein — Wielkie posta
cie literatury europejskiej, od 5T5—5‘55: M. Schón- 
Derg — Anatotnja, filozofja i hygjena Człowieka. W y
kłady ilustrowane obrazami świetlnemi. Uprasza się
0 punktualne" przybycie.

— MERKAZ IIACEIRIM. Dziś w niedzielę dnia 
17 bm. o godz 5 popoł. odbędzie się Walne Zgro
madzenie członków. Na porządku dziennym m. in. 
sprawozdanie z działalności wydziału, dyskusja i 
wybory. Uprasza się wszystkich członków o punktu
alne przybycie.

— KURSA STENOGRAFJI polskiej i niemieckiej 
jakoteż kursa języka niemieckiego, francuskiego i  
angielskiego, odbywają się w Związku Zawodowym 
Pracowników Umysłowych, Sławkowska 6, I. p. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Związku.

— VASA PRIHODA, największy -wąęółczesny 
skrzypek, Wystąpi u nas po raz drugi i ostatni dziś 
tj. w niedzielę, 17 bm w- Starym Teatrze. Pozotsałe 
bilety do nabycia od 10—1 i od 5 popol. przy kasie 
Starego Teatru.
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKTCR 

TEATR M IEJSKI IM. J . SŁOWACKIEGO
(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)

Niedziela: pop. Gi ube ryby" (25rocznica śmierci 
Bałuckiego)j Wiccz. „Cały dzień bez kłamstwa".

Poniedziałek: „Książą Niezłomny" (popularne)
W torek: „Cały dzień bez kłamstwa".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".
(pocz. o godz. 7 30 wierz.)-

Niedziela: pop. „Japonka"; wiecz. ..Taniec szczę
ścia".

Poniedziałek; „Taniec szczęścia".
REPERTUAR KINOTEATRÓW

"BAGATELA: .K rysia Leśniczanka" (z Lyą Ma^ą
1 Iląrrym  Licdtkem).

W ARSZAW A: „Dik Turpin, rycerski rozbójnik", 
ponadto tygodnik Fosa i komedja.

WANDA I UCIECHA: .Nędznicy" część druga.
SZTUKA: „Mnie kupić nie można".
NOWOŚCI: „Marynarz na dnie morza i „Trupa 

liliputów".
PROMIEŃ: „Dla Ciebie, Kobieto (ti-imy Porten)
REDUTA: „Potop (Eddie Polo),
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Małpa —  detektywem
'Angielska i am erykańska prasa poświęca 

jdużo miejsca ciekawej aferze krym inalnej, 
w której m ałpa odegrała główną rolę. Sprawa 
m a następujące tło: Rzecz w ydarzyła się w 
Madras w Indjach. Bohaterami akcji są: mał 
pa, właściciel cyrku Sangharin i morderca na 
zwiskiem Mamiikam. Małpa należała do w ła
ściciela cyrku Sangharina. Był to szympans 
ibardzo inteligetny i nadzwyczaj przywiązany 
do swego właściciela^ k tóry  przed czterema 
laty  go złapał i wytresował. Sangharin prowa 
dził wędrowny cyrk i  urządzał przedstawienia 
Lw m iastach i osadach obok Madrasu.

M annikam  Zamordował świętego eremitę i 
■ostał skazany na  pięć la t ciężkiego więzie
nia, które z początkiem września opuścił. W te 
dy dowiedział się, że Sangharin dużo pienię 
dzy zaroLił n a  swodm cyrku. Dowiedział się 
też dokładnie, kiedy Sangharin m a zam iar o- 
puścić miasteczko Penukonda, by się prze
nieść do Madrasu. Urządził na niego w nocy 
zasadzkę w  lesie. Gdy Saiigharin wyciągnął 
rewolwer, by się bronić, został w  bestjalskł 
sposób zamordowany. Małpie podczas tych

zapasów udało się zbiec na drzewo i stam tąd 
mogła obserwować całe zajście. Jeden ze spól 
ników mordercy zobaczył małpę i chciał ją 
zastrzelić, lecż kula przeleciała obok małpy, 
pozostawiając na jej skórze tylko lekkie śla- 
dy.

Po dokonanym  mordzie sprawcy zakopali 
ciało Sangharina i uciekli. Małpa udała się 
do miejscowości, gdzie odbyło się ostatnie 
przędsIcA ^jnie. Nja rynku! zlaczęła strasznie 
jęczeć, a wnet powstało wielkie zbiegowisko. 
Zbliżyli się dwaj policjanci, a gdy ich m ^lpa 
zobaczyła, przyskoczyła do nich i zaczęła ich 
ciągnąć w kierunku do lasu. Policjanci dali 
się zaciągnąć i natrafili na  ślady morderstwa, 
które w ten sposób zostało odkryte. Morder
ców wkrótce aresztowano. Przed sądem w y
stąpiła m ałpa, jak o  świadek. Gdy została 
wprowadzona do sali i spostrzegła morderców 
w yrw ała się z rąk  straży i rzuciła się n a  nich. 
Sąd skazał morderców na 7 lat cięltiego w ię
zienia, a wyrok swój oparł wyłącznie na za 
chowraniu  się małpy.

mn

Reg?*/ jesienne na Sekwanie.

4.v»ki -
Ma Sekwanie odbyły się niedawno regały małych

w komunikacji
żaglowców, dla zademonstrowania ich. użyteczności 

rzecznej.

X  giełdy
Kraków, 16. Października, Na ryiiku walutowym 

tendencja utrzymana, dolar nieoficjalnie 9.04—9.05. 
czeki bankowo 9.05.

Na prj watnym rynku akcyj tedencja mocna.

Giełda kboiowa
PozmaA, nnia 16 b: m. fPAT) Zyto 33 ?5— S4*75— 

Pszenica 41-80—44-90 — Jęczmień 2600 — 2900 —
Jęczmień browarniany 32"---- 36'50 — Owies i 5*75 —
27-25 -  Mąka Żytnia 7GO/o 5090 — — Mi.ka
żytnia 65<Vo i 2'40 —*— — Mąka pszenna 650/0 66-25—
69 25 — Ospa pszenna 22 00---- ■ — — ospa żytnia
20-25 — 21*25 — ziemniaki stołowe 8T0—8’50 — ziem

niaki gorzelniane 6*10—6*80 — gorczyca 62 00—68 00
Rzepak 64-00—67*00 — drach  Wik ria 60*------85*—
Tendencja spokojna,

Glatda warszawska
W arizkwa 16 bm. (PAT.) G liłd a  waluty.

Polary 9*—, sprz. 9"02 kup. 8-98.
Belgia i5  10, 25.46, 2544.
Londyn 48 78, sprz. 43-89, kup. 43*67.
N. Jork 9*—, sprz. 9*u2, kup. 8*98.
Paryż 26 0a sprz. 20*12, kup. 25-98.
I ragą 26 /2 sprz '678 kup. 26 o6,
'  zwajcarja 174*35, sprz. 174 79, kup. 178‘90,
A lochy 37*20, 37-/9, 37*1 1 .
\ iedeń 127 30, sprz. l /7 ’62, kup. 126*08. 

a k c j a  s Bank Małapolski Kraków —*— Bank Pr: e-

mysiowy Lwów 0*— Bank Z w. Bp. -Zar. Poznań 5 76 
Puls 3*01  Cegielski l i  25, Parowozy 0*81
wiercie l a l  9 Zogluga m u  Polska uaftS 0 PB gi}a i swlo* 
tło24-łO Chmielów — ‘ — Starachowice 187 Pocisk 1*80 
Zieleniewski 17*— . Żyrardów 1250 Chodorów 107*—

Citólaa wiedeńska
Cle (( 'a  tiiicd c iisk a  e d n ia  16 b . m. (P»f 
c w - f r y .  A i r s te ić a m  2 t3 0 7 , i c lg ra d  1250, B e rlió  1 6 v 4 l  

B ru k se la  ifcS8, B u d a p e sz t iłt.07 t u k a r e s z t  377. Chry» 
s ta n ia  — *— , K o p e u h a g a  1: S 30, Londyn 3434 Madrvt 
107*05 M c d jo ia n . 28- ,  A o w y  to r k  70735, Ś r y ż  20§K 
P ra g a  2094 to f j a  5*10, S z to k h o lm  j8 8 » 5 , W a n ^ w a l  
- 10 7o (.5, Z u ry c h  1 3 0 6 7  d o la ry  7u7*50, n ie rr  i r c k ie
108*10, a n g ie ls k ie  z 4 -26, ju g o s ło w ia ń s k ie  1248. n o rw e *

skie*—‘ polskie 7h '<9 — lumuńskie 3*75. szweda*
^kie * szwajcarskie 1 ib'35 hiszpańskie czt ikła 
2o-91 węgierskie 39-10, tureckie —

fcctcjes Zieleniewski 116-, Silesja — Fanto IBS 
ai. ka.puty ip i , balicja 1126, Siersza 36’, Bank Ma* 

n-Llopoisiu -• Lank Hip. — T e p e g e  .
«*fc{da zurycliska

Zurych, 16. 10 PAT. Paryż 14-91,, Londy» 
-o .ll 5/8, Nowy Jork  5.17 5/8, Bełgja 14.37, i 
Wiochy 21.22 i pół, Hiszpan 78.30, Holandja 207* 
B e rln  123.15, Wiedeń 73, W arszawa 58, Budapeoa* 
72.50, Białogród 0.15. Aieny 6.30 1/4, Konstant, run 
Pc 1 2.07 i pól, Bukareszt 2.77 i pół, Helsingf o ra 
ló.Oo o/4. bueuos Aires 211.50. Tendencja spokojna.

Giełda lundyAika
Londyn, 16. 10 PAT. Nowy Jork 4.85 11/32, Holan, 

dja 12.13 1/8, F rancja 168.31, Belgja 172.87, WUchy- 
117.87, Niemcy 20.38 1/4, Szwajcarja 25.11. Danj* 
18.24. Szwecja 18.44, Norwegja 20.11, Helslngforat 
192.78, P raga 163.87.

Giełda paryska
Paryż, 16. 10 PAT. Londyn 168.30, Nowy Jork! 

34.72, Beigja 97.50, H iszpanja 525, Włochy 141.50,, 
Szwajcarja 671, Holandja 1390, Norwcgja 832, Snwś» 
cja 928, P raga 103, Rumun ja  18.45, Niemcy 826, Wi« 
deń 490.

c iełda nt.wojorska
Nowy Jork, 16. 10 (AW). W arszaw a 11,62 Lana- 

dyn 485 3/8, Paryż 488 i pół, Wiedeń 14 1/10—14 1 8, 
P raga 296 1/4, Włochy 409, Belgja 280 1/3, Buda-, 
peszt 15 1/16—14 1/8, Szwajcarja 19.32 i  pól. Hel- 
singfoTs 252, Sof ja  72, Holandja 40.01 Oslo 24.50, K<* 
penhuga 26.60, Sztokholm 26.74, Hi szpan ja  15 1<4* 
Berlin 23.81, Montreal 100 5/32.

---------0§o---------
ROI PORZĄDZENIE PREZYDENTA K /P L IT E J  

W SPRA W IE TARGÓW I  WYSTAW. Jak nas in
form ują, Ministerstwo Przemysłu i H andlu opraco
wuje rozporządzenie p. Prezydenta RzpJlej w spra
wie targów i wystaw gospodarczych. Rozporządzeni*!- 
to wprowadza konieczność uzyskiwania żewoleń 
rząda na urządzanie tego rodzaju impreZ- 

POSIED ZEN IE CENTRAfiNEJ KOM ISJI PRZY. 
WOZU ODBĘDZIE SIĘ W  GDAŃSKU. Tegoroczn. 
normalne posiedzenie Centralnej Komisji Przywoła  
odbędzie się, jak nas inform ują ze źródła urzędowe* 
go, w Gdiańsku. Komisja udała się do Gdańska na' 
zaproszenie Gdąńskiej Izby Handlowej, Co stanowi 
podkreślenie ścisłego kontaktu sfer gospodarczych 
polskich z gdańskiemi.

TELEFONY i MASZYNY 
BIUROWE

dostarcŁd i naprawił, nąjtaiuój

„ROYAL“ S. Setmaf er i A. Jfołodeck I 
Kraków — Florj ińskt 19. — TeL 1577.

Jak w kinematografie
Historia rzełbiarkl Fano Masscn.
Życie dostarcza niewyczerpanego materjalu kine

matograficznego; historja wybitnej młodziutkiej rze 
źbia.rki paryskiej Fanp Messan jest jednym ł goto
wych sensacyjnych scenarjuszy filmowych. Jej prze 
życia są w tej chwili sensacją Paryża.
I W  r. 1924-ym pisma paryskie w sprawozdaniach 
artystycznych o salonie jesiennym wyróżniły zgo
dnie w dziale plastyki, posąg Androgyne podkreśla
jąc, że jest to dzieło najmłodszego, jaki kiedykol
wiek d .puszczony został do wystawy, 16-letnSlgo 
zaledwie artysty. Nazwisko tego artysty bi znńąlo 
Fnuo Messan. Jego folografje, wyobrażające szczu
płego, delikatnego chłopca, potwierdziły niezwykłość 
zjawiska.

W krótce po tym sukcesie osobistość rzeźbiarza 
odsłoniła sie w prłnem świetle; okazało’ się, że 16-le- 
tni chłopiec Fano Messan — to 23-lelnia panna Fano 
Messan. W yjaśnia ona w ciekawy sposób powody, 
które skłoniły ją  do tak konsekwentnie przeprowa
dzonej maskarady.

Fano Messan urodziła się w  malem miasteczku 
południowej Francji. Od najmłodszych lat zdradzała 
nieprzeciętne zdolności malarskie i rzeźbiarskie. Wie 
dziona nieprzepartą chęcią wybicia się wyjechała do 
Paryża — bez środków, bez żadnej pomocy, ale za- 
to z wyraźnemi planami. Rzeźba jest realizacją form 
w rnaferjale plastycznym. Przeważnie malarze mo
delują swe dzieła w gipsie robią z nlćb następnie 
gipsowy odlew, który kamieniarz wykuwa w mar 
murze lub innym kamieniu. Wielu rzeźbiarzy zupeł
nie nie umie wykuwać w kamieniu; najwięks, jeduek 
z pośród nich byli kamieniarzami. Fano Messan 
chciała od jamego początku przygotowywać &ię do 
pracy rzeźbiarskiej w całym jej zakresie. Przybyw
szy więc do Paryża, udała się do zakładów kamie
niarskich z prośbą o przyjęcie jej na naukę. Spoty
kała się wszędzie z odmową — uprzejmą albo wręcz 
cyniczną; dziewczyna w zakładzie kamieniarskim?! 
Wówczas wpadła na ryzykowny, lecz zbawienny po
mysł: kupiła zniszczone ubranie czeladnika, zamel
dowała się Wnędznym hoteliku jako mężczyzna, po
szła znów do zakładu kamieniarskiego 1... została 
wreszcie przyjęta! Kształciła się w tw ardej szkole, 
Znosić’ m usiała niejedno od swych silniejszych to

warzyszy pracy, wszystkim jednak imponowała U* 
miejętnościa władania młotem i dłutem, W wolnych" 
chwilach rzeźbiła w gipsie i drzewie. Zakład do
stawa! zamówienia od znanego rzeźbiarza paryskie
go. Rychło wyczuł on w niepozornym chłopcu pra
wdziwego artystę. Gdy więc po roku Fano opuściła' 
zakład kamieniarski, miała dzięki niemu otwartą; 
drogę do wybicia się i możność zaTobk .. tnia. Mę
skich szat nio zrzuciła jeszcze. Zabrała aię z zapa
łem do posągu Androgyne, który wprowadził ją  'cW 
przybytku Sztuki i Sławy. Niebawem otrzymała ną- 
der korzystne zamówienia z Genui. Cel został osią
gnięty! Messan umówiła się z kolegami, y,c przyj
dzie n r bul maskowy. Zjawia się, jako piękna bąla- 
lnica j przebraniem swein wzbudza istny :*v!ziw I 
zachwyt. Na bale maskowym tedy zrzuca maskę któ
rą  nosiła przez 2 lata i wyciąga do kolegów dlonlei 
koleżanki. O przeobrażeniu tem rozpraw ia Cały Pa
ryż: odwiedzają ją  artyści, literaci, d-ieonikarz*... 
Nieraz tęskno m l“ —  kończy MeSsan swe cpowia

danie — „za męskim strojem, dzięki któremu niemo-' 
niw ę stało się dla mnie możliwem. Lecz zbyt ko
cham się w pięknych toaletach, by tęsknić dlugo...“-,



Bandyta Zieliński zastrzelony przez policję
(Telefonem od naszego korespondenta)

V tr H ł* « ,  16. 10 Sin. Policji warszawskiej jdalo 
kię nareszcie unieszkodliwić groźnego bandyty Zie
lińskiego, klóiy od dłuższego już czasu był postra
chem stolicy. Policja otrzymała dziś informacje, że 
Zieliński bawi w Warszawie i znajduje się przy ul. 
•kopoWej nr. 1. Od świtu dom został otoczony przez 
■jentów policyjnych, a gdy do godziny 1 w połu- 
dn ie nikt z lej kamienicy nie wygłodził, ajenci we- 
•zli do mieszkania niejakiej Raczyńskiej, gdzie Zie

liński bawił, podejmowany przez swego przyjaciela 
bandytę Jarzynę. Gdy policja zjawiła się w klatce 
schodowej, rozpoczęła się strzelanina, przyczein wy
mienionych zostało kilkaset strzałów. Zieliński tra 
fiony kula w głowę zginął na miejscu, brat Zieliń
skiego, jakoteż bandyta Jarzyna zostali ranni, a po
licja ich ujęła. W ten sposób W arszawa została u- 
wolnionn od bandyty, który miał na swojem sumie
niu kilkanaście istnień ludzkich.

Jak cBoszAo do uchwalenia odszkodowani •
Berlin, 16. 10. PAT. Ustawa o odszkodowaniu dla 

Hohenzollernów zosLała w sejmie pruskim przyjęta 
W 3 czytaniu. Za przedłożeniem rządowem padło 
przy głosowaniu nad całością ustawy 25S głosów 
przeciwko 37. 60 posłów wstrzymało się od głoso
wania. Tuż prz.ed ostatecznem głosowaniem wypły
ną ł do prezydjum nagły wniosek komunistów, doma
gający się, aby izba uchwaliła, że ustawa została 
przeforsowana z pogwałceniem regulaminu obrad i 
zdław.eniem swobody wypowiedzenia się. komuni
stów na rozkaz Hohenzollernów. Odrzucenie tego 
wniosku znaczną większością wywołało objuWy 
gwałtownego oburzenia „pozycji komunistycznej.

Gdy mimo to odbyło się głosowanie, komuniści 
przyjęli jego Wynik wielką wrzawą, kocią muzyką 
i przekleństwami pod adresem byłej dynastji. Tuż 
przed stołem prezydjalnym doszło do bójki między 
kommiistami a nacjonalistami. Poszczególni uczest
nicy bójki zadawali przytem ciosy po głowach i lwa 
rzach. Chcąc przerwać te aw antury przewodniczący 
przerw ał posiedzenie. Nic to jednak nie pomogło 
Pos. komunistyczny Biork roz.rzucał pliki aktów po 
sali. Pos. Kos‘par porwał dzwonek ze stołu przewod
niczącego i uciekł z nim na Salę. Goniła go służba 
sejmowa, k tórą znów starali się odpędzić posłowie 
komunistyczni. Pos. Kospar dobiegłszy do swego 
miejsca dzwonił ukryty w śród towarzyszy z frakcji 
komunistycznej. W Owej chwili zjawił się przewodni 
czący sejmu i otworzył ponownie posiedzenie przy 
pomocy nowego dzwonka.

Ponieważ z galcrji rozlegały się wrogie okrzyki, 
przewodniczący nakazuje jej opróżnienie. Jakaś star 
sza kobieta, jak  twierdzą ci, którzy je z bliska wi

dzieli Klara Zetkin, szamotała się rozpaczliwie ze 
służbą. Za wspomniane awantury 'przewodniczący 
wykluczył 4 posłów komunistycznych i poddał pod 
głosowanie wniosek kom unistów  o Wyrażenie vOtuir> 
nieufności rządowi pruskiemu oraz poszczególnym 
ministrom.

Znamionncm jest, że za wnioskiem skierowanym 
przeciwko prezesowi rady ministrów Braunowi gło
sowali wraz z. niedobitkami partji komunistycznej 
również i niemieccy narodowcy. Frakcja ludowa 
i stronnictwo gospodarcze wstrzymały się od gło
sowania. Wniosek kom unistów o volum nieufności 
upadł.

Socjaliści chcą naprawić błąd
Berlin, 16 10 PAT. Socjaliści niemieccy spostrzegł 

s?v się. że stanowisko ich zajęte w sprawie odszko
dowań dla Hohenzollernów Wywarło jaknajgorsze 
wrażenie w szerokich masach robotniczych, wobec 
zaciekłej agitacdi komunistycznej, czynią, obecnie u- 
siłuwania w  celu ratowaniu sytuacji za pomocą wnio 
sku zgłoszonego jednak nie w pruskim I and lagu 
lecz w niemieckim Reichstagu. Wniosek ten domaga 
się uchwalenia ustawy, zabraniającej b. dynastji, a 
w szczególności ekscesarzowi Wilhelmowi stałego 
pobytu na tereme niemieckim, względnie Ogranicza
jącej swobodę ruchu członków lej dynastji do pe
wnych okolic Rzeszy. Na wypadek zamachu przeciw 
Republice ze strony byłych panujących, ma projekt 
ustawy umożliwić natychmiastową konfiskatę na 
rzecz skarbu państwa lego majątku, jaki przezna
czył wczoraj sejm pruski Hohenzolcrnom.

i m i l i i e  i r a i i i M l t t  rskowań
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Paryż, 16  10. (K) Słychać, że jakkolwiek 
nie dojdzie do skulktt spotkanie B rianda z 
Mussolinhn, to jednak odbędą się prawdopo
dobnie konferencje innych przedstawicieli 
F rancji i W łoch, na których będą roztrząsa

ne najaktualniejsze sprawy oba państw a ob
chodzące. Natomiast ..Petit Parisien“ utrzymu 
je z całą stanowczością, że Biiand spotka się 
z Mussohnim.

Di. Aw ii mim d i G i m  wiezienia
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 16. 10 (B). Trzydniowa rozprawa karna 
przeciwko adwokatowi lwowskiemu Drowi Henry
kowi Awinowi, oskarżonemu o sprzeniewierzenie 
(patrz , Wiadomości z K raju“ w dzisiejszym nume
rze. — Red.), zakończyła się wyrokiem, skazującym 
go nu karę 6-miesięczncgo więzienia z zawieszenetn 
kary na jeden rok. Następstwem tego wyroku będzie 
postępowanie dyscyplinarne Izby adwokackiej.

Olbrzymia kradzież klejnotów
Biarritz, 16. 10 PAT. Finansiśicc  belgijskiem u 

LceWen Stein owi w noCy ubiegłej skradziono z jego 
willi klejnoty w artości kilku mil jonów frankÓYf.

l i n i n i  napady aa a a M i l e  j o i M a
w Ameryce

W aszyngton, 16. 10 PAT Generalny dyreklo1 
poCzl oświadczył na posiedzeniu gabinetu na któ- 
rem  obradowano nad kwestją ciągłych napadów 
bandyckich na aulomobilc pocztowe, że w żadnym 
innym kraju  niema tyle rabunków pocztowych co 
■w Stanach Zjednoczonych. Zapowiedział on, że w 
najbliższym czasie postawi wniosek o zapro.wadze- 
ni# kary  śmierci na bandytów pocztowych.

W i e l  i zagłębia usttawsKiaia Do I ło m
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berno morawskie, 16. 10 (D). Zastępcy włoskiego 
konsorcjum przybyli do Morawskiej OslraWy w Celu 
rozpoczęcia rokowań w spławie znaczniejszego wy
wozu węgla z Zagłębia Ostrowskiego do Wioch. 
W czoraj ukończono rokowania i już od dziś wysy
łane są codziennie 3 pociągi węgla w Wagonach 
czechosłowackich do Wiochy Z powodu braku dal
szych wagonów czechosłowackich, konsulat włoski 
polecił dostawę w wagonach włoskich.

Tajemnicze zniknięcie amery
kańskiego miljardera

(Telegram własny ..Nowego Dziennika")
Paryż. IG. 10 (K). Z pokładu parowca „Majistic" 

po przybyciu do Cherbu>ga zniknął znany milj.irder 
amerykański Ilayis. Dotychczas nie stwierdzono, 
czy zachodzi tu wypadek samobójstwa, czy też 
zbrodni.

Olbrzymi p o ła r lasów
Melbourne 16. 10 PAT. Równocześnie z pożarem 

lasów w północni wschodniej części Nowej P o łu 
dniowej Wnlji. w północno wschodniej Tasoianji na
stąpiły  silne wylewy rzek nie notowane od 30 lat. 
Pożar lasów  W Nowej Południowej Walji widoczny 
jest na morzu z wielkiej odległości.

U■„ ■, . i- j j ■■ >■ u u.- ■ a e g  ■ . -------------

K u r s  d o l a r a
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 16 10. (Sin) Na n o k a  -.yilufo

wym zagranicą nolowani* -  i bez zmian, 
Bank Polski płaci za dolara 0 ztnlyeh. Na 
giełdzie nieoficjalnej płacona ;l/;ś za dolara 
9.05 zł. przy tendencji spokoju-’].

Sbu I t a n t u s l i i -M i  wś Tofc t a k k
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Genewa, 16 10 (D) Pomiędzy rządt m fran. 
cuskim a tureckim doszło do porozumienia, 
mocą którego konflikt w sprawie are^zttowa 
nia przez władze tureckie kapitana francuskie 
go okrętu „Lothos", zostanie oddany do roz
strzygnięcia międzynarodowemu trybunałow i 
sprawiedliwości w Hadze.

Fiintia i K M  H ipaiiiaia n h n M
angle Isko-niemieckiemi

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)
Londyn, 16 10. (L) Ambasadorowie F ran 

cji i Belgji zwrócili się do Chamberlaina z pro 
śbą o wyjaśnienie w sprawie konferencyj ja 
kie odbyły się z przedstawicielami Niemiec w, 
dom u m inistra Ashleya.

Chamberlain odpowiedział, że konferencje 
te m iały charakter wyłącznie ekonomiczny.

Słychać, że na  tle tych konferencyj doszło 
do konfliktu między Chamberlainem a mini 
strem  Ashleyem.

KaM aialii Ta n re  z a t a i ł
(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń 16 10. (D) R abindranaih  Tagore 

zachorował. Odczyt jego, który m iał się dziś 
odbyć we W iedniu, został odłożony.

Opozycja przeciwko traktatowi 
z sowietami na Litwie

Królewiec, 16. 10 PAT. „Jjdische Stimme" dono
si z Kowna, że w związku z różnicą poglądów na 
układ litewsko r o s y j s k i ,  nastąpi! rozłam w śród naj* 
większej partji rządowej. Przywódca ludowców Sol 
juszys złożył stanowisko przewodniczącego kom.sji 
spraw  zagranicznych sejmu litewskiego, występując 
cs-tro przeciwko traktatowi gwarancyjnemu z Rosją.

Międzynar. trust finansowy
Berlin, 16. 10 PA T Biuro Wolffa dowiaduje śię, 

że wkrótce nastąpi założenie międzynarodwego fi
nansowego trustu ABC. Rokowania prowadzone są 
przez bank Henry Schroeder (Londyn). W  truście 
uczestniczą następujące firmy: Anglja — Bank Han- 
ry Schroeder. Ameryka — Blytli. W itter i sp. i 
Srhreder Banking Corporation (Nowy Jork), F ra n 
cja — Bankę Union Parisicnne, Bclgja — Sor ,ete 
General dc Belgiąue. Holandja — Lippmann Ro- 
.scnthal et Comp. (Amsterdam), Szwajcarja —> 
Schweizerische K reditanstalt (Zur eh), Czechosło
wacja — Bomische Unionbank (Praga), Niemcy — 
Dresdcner Bank. Celem przedsiębiorstwa jest sfi
nansowanie długotrwałych pożyczek międzynarudo- 
wych. Wysokość kapitału nic jest jeszcze usiało**.

zajmie i i i s i a
Londyn, 16. 10 PAT. W kołach liber; lów przewa

ża pogląd, że kierownictwo stronnictwa liberałów w 
lzi>ie gmm pozostanie przy Lfliyd Gaflrgo'u. nato
miast miejsce lorda Asąila w Izbie lor dów jako 
przywódca reakcji zajmie hr. Beauchamp.

Międzynar. związek współpracy 
kulturalnej

Wiedeń, 16. 10 PAT. W dniach od 17 do 20 Itat.
międzynarodowy związek dla współpracy kulturalnej 
odbył swoje trzecie walne zgromadzenie w Wiedniu. 
Referaty na zebraniu wygłosili między innerni były 
kanclerz D r Seipel, prof. w Heidelbergu Antoni Re- 
ber prof. Teodor Lilt i Juljano Balbino. Sekreta
rzem generalnym związku zamianowany został ksią
żę Karol Antoni de Rohan.

M li sami:w n i a  Ko Pal Fi?
Londyn, 16 10 PAT. Jedna z agencyj donosi z Pe

kinu, ie  marszałek W u Pei Fu zniechęcony niepo
wodzeniem swej kontrofenzywy na wojaka kantoń 
akie, popełnił zamach samobójczy.
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i i i  c g t a i i
i»n J }. r,szyny kuśnierskie 

.Sukces’ wydry, 
wierzch na futro i futro męskie 
do hpi>.L(Iani:\ Ogi^dać można 
od 10—2 popoł. Rubinstein, Ga
zowa 5

U&ifl poźyozkę 25(0 dolarów*. 
UUtll Kupio dom. — Zgłoszenia 
pod „Pożyczka A* do Ad. N. Dz.

Ec m r n m  dające się na 
fcfeżdy cci. ewent na mieszkanie 
'■wiadomość: Grodzka 2 w pod 
woicu „Farbiarnia*

Dfll/ńi Pauów <1° odsląpie- rtlr.UJ nia. Zgłoszenia pod Kra 
kowski* do Adńr. N. Dz.

Tanin (1° sprzedania maszyna 
lUtiiu do pisania „Underwood" 
oraz „GesteŁner**, prawie nowe. 
“Wiadomość Apter, Dajwóc 6

zgu-
woł*
a n o k

JakDfi Rutker
zgubione tymozasowa zaświad
czenie wydane przes P, K, U., 
łizeszów

fiikieniittałS3ffifi,Mto
bioną książką i dokumenty 
skowo wystawione PKU. Si

Nauczycielka cji francuskiego,
niemieckiego, angielskiego (kon
wersacja, gramatyka, literatura). 
Również lekcje abiorowo. Kra
ków, Zielona l i ,  II. piętro ganek

th ffT a  inteL oaobs, poszukuje 
ulOI ufcfl umieszczenia lub pokoju 
przy intel. rodzinis. Zgłoszenia 
pisemne Dr. M. Steinberg, Kra
ków, Bogacka f

I maszynę do pisania naj- 
j chętniej Underwosd im -  

ster, Miodowa 7,

branży cukier
nicze czekolado- 
Inej, dobrze zapro

wadzony, poszukuje zastępstwa. 
Zgłoszenia pod .PrsyazłoM* do 
Admin. N. Dziennika.

Podróżujący
wej 1 kolonialnej

Dla IntellgantnaJ
chorej panny, niepotrae- 
bnjąoe] Btatej opieki, po
szukuje się umieszczenia
(niekoniecznie w Krako
wie) przy lepszej rodzinie. 
Zgłoaz. z podaniem wa
runków pod , Chora 25‘ 
de Administracji N. Dz.

ADWOKAT
■■ p r o w i n c j i ,  p o s z u k a ] *

K O N C Y P I E N T A
r u ty n o w a n e g o

g z d o l n i o n e g o  d o  s a m o d z i e l n e g o  
p r o w a d z e n i a  k a n c e l a r j i .  “W a r u n -  
I d  k o r z y s t n e .  Z g ł o s z e n i a  z  z a p o 
d a n i e m  r e f e r e u c y j  p o d  „ Z a w ó d  
i d w o k a o k l *  d o  A d m l n .  N. Dz.

W ła ic k ia F  k i lk u  domów
pierw szorzędny fachowiec, obznajom iony w szelkiem i możliwemi 

pracam i około domów, rem ontam i itp. poszukuje kilku
domów w B&r§L?iie do zsrzędu.

Z ałatw ia: Zaliczki czynszu jakoteż kredyty hipoteczne.
Łasi:, zgłoszenia skierować należy na adres:

FEHOLER & GERSTEN, BERLIN N. O, 55
KEINR. ROLLBRSTR. 15. 

J t3m r*g«B B«ŁUI ~UI

W a żn e  dla derpSggygh na c u k i m e l
Deytetyczne pokarmy z glutenu Generalnego Towarzystwa

„SANA** Gaillac-Tarn (Francja)
zalecane są przez Pp. Lekarzy chlebki, sucharki, nr,qka, makarony,

kaszki, herbatniki, czekolada.
Wyroby Towarzystwa „Sana** fabiykowane są pod ścisłą kontrolą lekarską 
Do nabycia we wszystkich winno-kolonialnych sklepach 1 cukierniach. 

Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem pocztowem.
Oddział dla Polski PRAHCUSKA CUKR O -D YETA, W ARSZAW A, 
ULICA CESIA i .  15. —  Telefon 2S5-57. — Konto P. K. 0 . 10.078 
Uwaga! Poszukujemy wyłącznego odbiorcę na Lwów i okolice.

Słeoografji wyuoaa szybko
i p e w n i e .  Z o f j a  S e h O n g u t ó w u a  
P o d b r z e z i e  2

P f f i i y  jest zaraz
do większego przedsiębior- 
stwa naftowego rutynow.

stenotypista
(Żyd), piszący biegle na 
maszynie, jakoteż steno
grafujący biegle po polsku 
i niem. — Zgłoszenia pod 
,R. G. S.“ do Adm. N. Dz.

PANTOFLE
GIMNASTYCZNE 
I do szermierki

poleca
W iktorW anderer
Kraków, Szewska L. 21.

LOKAL
z 3 ubikacjach w podworcu 
o elektrycznem oświetle
niem zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia u WIENER A, 
Kraków, nl. Stradon* L. 5.

Masa Konkursowa
Gustawa Sandberga w Krakowie sprzeda 
w drodze licytacji ofertowej urządzenie skle
powe a to: ladę, pudełka, lustra, lam py itd. 
Przedmioty te oglądać można w lokalu skle
powym, przy ul. Florjaóskiej L. 21 w godz. 
przedpoł. — Oferty nadsyłać należy na ręce 
zarządcy masy do 25 października br.

Dr. Goldstein, adwokat
Kraków-Podgórze, ul. Węgierska L. 16 

jako zarządca.

KASZLESZ,
SIE CZUJE5Z PRZEZIEBIONYJ 
MASZ BÓLE GARDŁA

UŻYWAJ K | C f l "
pastylkuW Ł U
FA BRYKA C H E M .F A R M A C E U T Y C Z N A

B . K R O G I I L E C K I
W A R S Z A W A

WPIIY
N A  K O N C .  K U R S A  
J E Z . H E B R A J S K IE G O

J.WALK0WSKIEG0
ze współudziałem fachowych nauczycieli 
dla początkujących i z a a w a n so w a n y c h .

Nauka odbywać się będzie popołudniu 
dla młodzieży od 8-miu lat wzwyż, 

wieczorem zaś dla starszych.

Informacje i zgłoszenia w kanęelarji kursów, 
ul. Starowiślna 42, parter od 11— 1 i od 3—8.

R

Pilarska 7. Zastępstwo win (579 1 (iii.

SPART Ska dla obrotu
artykułami technicznemi

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, bsefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.
Blachy, r u r y  okrągłe i kwadratowe, p r ę t y  i  SZt& by w e wszystkich wymi ach 

i formatach, a l t y  miedziane, pasy i w szelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne i kompletne apr!

Domy w Berlinie!
Józef Lekrfreund

z  Berlina
zastępca tow arzystw a dla zakupu domów 

w Berlinie bawi obecnie w Krakowie 
Hotel Saski, pokój Nr. 21 i przyj

m uje m iędzy godz. 2—4 popoł.

ZGŁOSZENIA
na wieczorne kursa modnlarstwa 
dla Pa* oraz na wieczorne kurse 
kroju i szycia przyjmuje

Ognisko Pracy, Dl. Mikołajska L 9,0. l
od dnia 7-go bm. codziennie między 12— %

Wszelkie informacje na miejscu.

j s f a j f a a '  s  z e  T Ć r o d ł o ! !

Niebywała okazja
w Krakowie I

Zaprowadzony od kilkudziesięciu lat duży 
sklep hurtowny i częściowy obuwia w  śród
mieściu w najruchliwszym punkcie miasta, 
składający się z obszernego lokalu fron
towego, oraz dużego magazynu i wystawą  
frontową wraz z towarem w  cenie kosztów, 
zaraz do sprzedania. Czynsz przedwojenny 
tani. Zgłoszenia pod ,1840“ do Ad. N. Dz.

NOWE ZURNALE
francuskie I nowe kroje jesienne

nadeszły do pracowni kostjumów  
i sukien damskich i dziecięcych

w Ognisku Pracy, Dl. Mikołajska 9. II. p>
Zamówienia przyjmuje sfę w godzinach 11—1 

z wyjątkiem sobót i niedziel.

BANK LUDOWY
W  JAŚLE

Ip ó ła iia ln li % ogr. odp.
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne itp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
Ucząc minimalną prowizję.

Zarząd:
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśo. real., 

Dr. Abraham Kornhfiuser, adwokat,
Robert Rubel, wł. dóbr i rafinerji spirytusu j 

Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
Benjamin Unger, właściciel realności. |

Najsilnfejasa bóle głowy usuwa.

m p R o s im o ó Ł U G Ł o m
— -■ -  D O R O S Ł Y C H

KOMUSK/HA
LAB O W. CH EM -FAR MAC

"AP. KOWALSKI •
WAit5ZAVa-MłODOVA 5

c z y ś c i

idOlMETALE
SZYBY. L U S T R A , 

SZKŁO i MARMURY

OLŚNIEWAJĄCO.

fiedaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. «• Red. odpow. Zygfryd Moses. -*S ' ■ a iJ.ukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 7.


